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Zm iany granicy państwowej na pograniczu  

polsko - czesko - słowackim

N a jw a żn ie jszym  z  tery toriów , odzyskanych  na p o łudn iow ym  zacho
dzie je s t Zaolzie  —  zarów no ze w zg lędu  na znaczną pow ierzchnię, w ynoszącą  
około 800 km"-, ja k  i na liczbę ludności, która  przekracza dziś ćw ierć m iliona, 
oraz bogactwa kopalne.

O dzyskany teren  Zaolzia składa się, w  sensie a d m in istracy jnym  z po
w ia tów : frysztackiego  i cieszyńskiego oraz w schodnich skra w kó w  fr y -  
deckiego.

Pod w zg lędem  geograficznym  Zaolzie da się podzielić na trzy  rów no
leżn ikow e s tre fy : północna  —  to okręg górniczo -  p rzem ysło w y  orłow sko-  
ka rw ińsk i, środkow a  —  to stre fa  przew ażnie  rolnicza c ieszyńska  (choć leżą 
tu  w ie lk ie  h u ty  tr z y n ie c k ie ); południow a zaś, górska i przew ażn ie  leśna  
stre fa  jab łonkow ska .

P ołudn ikow ą osią terenu  je s t znana kolej, prowadząca z Bogum ina  
przez C ieszyn  w  k ie ru n ku  na Czacę i Żylinę. K o lej ta  przecina w poprzek  
K arpa ty , przechodząc w ygodnie  przez n iską  przełęcz Jab łonkow ską  (550 m ).

Z n a ko m itym  u zupełn ien iem  Ś ląska od południa je s t u zy ska n y  przez  
Polskę sk ra w ek  Czadeckiego. Sk łada  się on z w ąskiego paska terenu , poło
żonego na po łu d n io w ym  zboczu M ałego i W ielkiego P ołom u (1058 m  i 1076 m ) 
oraz z  północnych zboczy dolin rzek  C zernianki i Ska liczanki. Sam ą doliną  
przebiega ko lej i  szosa ze Zw ardonia do Czacy. L in ia  kolei że laznej znalazła  
się w  Polsce, biegnąca zaś rów nolegle do n ie j szosa pozostała p rzy  Słow acji.

Szosa ta  została zneutralizow ana: m ożna nią sw obodnie (bez leg itym o 
w ania  się) iść lub  jechać z  polskiego Św ierczynow ca do Zw ardonia  lub z  p o 
w rotem .

W  te n  sposób Ś ląsk  odzyska ł granicę h istoryczną, bliższą granicy h isto 
ryczn e j z  X IV  w ieku . —  P rzejazd  linią ko lejow ą z C ieszyna do Ż yw ca  przez  
C zadeckie ob fitu je  w  p iękne  partie krajobrazow e.
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Na Orawie zm ia n y  graniczne dotyczą czterech odcinków . W  północnej 
części O raw y granica uległa  w yprostow aniu  w  rejonie Jałowca. Są to po
łudniow e zbocza góry M ędralow ej (1170 m ) , przez które  przebiega znana  
ścieżka tu ry s tyc zn a  na Babią Górę. D w ie dalsze zm iany graniczne dotyczą  
rów nież bezludnych  obszarów pod w sią L ipnicą W ielką . Są to: las zw a n y  
K ryw a ń  oraz pastw isko  i las Osadzka. O dzyskanie tych  gruntów  poprawia  
położenie gospodarcze L ipnicy W ielk ie j. P astw isko bow iem  um ożliw ia  znów  
prow adzenie hodow li w ołów , z  k tó rych  słynęła  wieś.

Dalej na południu  pow róciły  do P olski wsie Sucha Góra i G łodówka. 
W sie te  w  ro ku  1920 zosta ły przyłączone do P olski decyzją  R ady A m basado
rów . Obie w ioski zosta ły w  parę lat późn iej odstąpione przy  delim itacji pań 
s tw u  czechosłow ackiem u na w ym ianę  za część L ipn icy  i sąsiednie obszary.

N ajrozleg le jszym  z terenów  (bo m ierzącym  ponad sto km") przyłączo
nych  do P olski na p o łudn iow ym  pograniczu, je s t Jaw orzyna  Spiska. Granica 
biegnie tu  g łów nym  grzb ietem  Tatr W ysokich. Obszar ten  m a naturalne cią
żenie na północ, na Podhale.

U zyskując Jaw orzynę, w raz z  p rzep iękn ym i partiam i w ysokogórskich  
T atr W ysokich  i B ielskich , o trzym u jem y  znakom ite  uzupełn ien ie  naszych  
terenów  ta trzańskich . Obszar Ja w o rzyn y  m a w yborne w a ru n k i k lim atyczne . 
Oprócz Ja w o rzyn y  w  granicach ka tastra lnych , (k tó ry m i ob ję ty  je s t też  p rzy 
sió łek Podspady) o trzym a liśm y  zachodnią część obszaru w si Żar, czyli Zdziar  
(b ez  zabudow ań).

Nad D unajcem  u zyska liśm y  m iędzy  N iedzicą a C zerw onym  K lasztorem  
drobne popraw ki graniczne: W ysp y  na rzece i w ody D unajca w raz z  partią  
grun tów , należących do Srom ow iec, a położonych po po łudniow ej stronic  
rzeki, p rzyp a d ły  Polsce, szosa zaś, k tóra  pozostała w  Słow acji od N iedzicy  po 
C zerw ony K łasztor, została zneutra lizow ana podobnie, ja k  w  C zedeckim ).

Do P olski przeszła w  całości w ieś Leśnica i część te ry to r iu m  w si N iżne  
Szw aby, a w raz z  n im i —  pozostała, dotychczas S łow acka  część P ienin. Cały 
p rzep iękn y  park  narodow y P ien ińsk i znalazł się w  granicach naszej R zeczy 
pospolitej. Granica południow a przebiega tu  g łów nym  grzb ietem  A ksa m itk i.

Nad Popradem  dokonano drobnych sprostow ań granicznych. W  w y n ik u  
obustronnych  ustęp stw  poprow adzono granicę środkiem  ko ry ta  Popradu. J e 
dyn ie  pod Ż egiestow em  u zyska liśm y  po zachodniej stronie rzek i pew ne  
sk ra w k i teren u  w raz ze źród łem  m in era ln ym  S u liń sk im ; te ren y  te um ożli
w ią  sw obodniejszą  rozbudow ę uzdrow iska  żegiestow skiego po obu brzegach  
rzeki.

Dalej na w schód zanotow ać na leży  drobne re k ty fik a c je  granicy nad  
rzeczką  C ygielką  w  pobliżu  W ysow ej, k tóre  przyczyn ią  się do racjonalnego  
rozw iązania przeb iegu  drogi karpackiej na odcinku  z K ryn icy  do W ysow ej..

N ajdalej na w schód przeprow adzoną zm ianą  je s t popraw ka  graniczna  
w  źródliskach rzek i U dawy. U zyska liśm y w  ten  sposób leżący poza naszym i 
granicam i odcinek po lskiej ko le jk i Ł u p kó w — Cisną.

Z m iany  na pograniczu polsko - słow ackim  na leży  uw ażać jedyn ie  za  
popraw ki graniczne, które w  w y n ik u  dają pow iększen ie  naszego tery to riu m  
ledw ie o około dw ieście k m 2 z tysiącem  ubogich zagród w iejskich . N atom iast 
na Zaolziu  odzyskane zosta ły  w szys tk ie  obszary etn icznie polskie.

W północnej S łow acji pozostały nadal liczne rzesze (dziesią tk i tysięcy)  
polskiego ludu  w  C zadeckim , na O rawie i Spiszu.
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Ubogie górskie w ioski, przyłączone do P olski z  obszaru S łow acji za lu 
dnione są biedną, przew ażn ie  m ałorolną i  w yrobn iczą  ludnością. L iche grun
t y  w si rozsypane są w  szachow nicy.

K ażda  zm iana  graniczna, n aw et ta k  radosna, ja k  osw obodzenie w si 
polskich , m usi w yw ołać  pew ne przejściow e trudności, dopóki ludność nie 
p rzysto su je  się do now ych  w arunków . N a leży  je j p rzy jść  z pomocą, pam ię
tając o ty m , że  is tn ie je  T ow arzystw o  P rzyjació ł Sp iszą  i O raw y (W arszaw a, 
Szopena 15), k tóre  m oże się ju ż  w ykazać  p iękną  p iętnasto letn ią  działalno
ścią. T ow arzystw o  p rzy jm u je  o fiary na rzecz św ieżo przyłączonych  wsi.

Prof. dr. B. Z A B O R SK I.

Wszystkim Czytelnikom B iu le tynu  

serdeczne życzen ia

szczęśliwego

N O W E G O  R O K U

s k ł a d a

ZARZĄD GŁÓWNY  

ZWIĄZKU ZIEM GÓRSKICH
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D zia ł l-szy

S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e
1. Z e b ra n ie  Z arzqdu  
G łów n eg o  Z w . Z . G .

W dniu 30 listopada b. r. odbyło 
się zebranie Zarządu Głównego 
Związku Ziem Górskich pod prze
w odnictw em  p. M inistra gen. dyw. 
T. Kasprzyckiego. Porządek dzienny 
obejm ował spraw ozdanie z w ykona
nych prac w  okresie od czerwca do 
listopada 1938 r., program  działalno
ści na okres najbliższy, p lan  rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego K arpat 
i organizację M iędzynarodowego Ty
godnia Gór w  1939 roku.

Jednym  z punktów  porządku dzien
nego była spraw a un iw ersy tetu  ludo
wego dla ziem górskich, k tó ry  to 
w niosek uchw alił Zjazd Gospodar
czy w  Nowym Sączu. Zarząd Głów
ny  Zw. Z. G. akceptując ten  projekt, 
zlecił Prezydium  Zarządu Głównego 
zbadanie możliwości uruchom ienia 
uniw ersy tetu  ludowego i opracowa
nie wytycznych organizacyjnych. 
Odnośnie akcji wydawniczej Zarząd 
Główny przy ją ł do wiadomości spra
wozdanie Kom isji W ydawniczej Zw. 
Z. G. i zalecił wzmożenie tej akcji 
w  ram ach planu, ustalonego przez 
Komisję.

Analizując dotychczasowy dorobek 
działalności Związku, Zarząd Główny 
uznał za konieczne opracowanie na 
podstawie zebranych m ateriałów  
i zdobytych doświadczeń planu roz
woju gospodarczego i kulturalnego 
ziem górskich. Opracowany projekt 
przez specjalną Komisję Zarząd 
Główny zasadniczo zaakceptow ał i 
zalecił szczegółowe jego w ypraco
wanie i przedłożenie do zatw ierdze

nia na następnym  zebraniu Zarządu 
Głównego.

Dotychczasowy dorobek działalno
ści Kom isji Swojszczyzny na polu 
ochrony i rozw oju folkloru ludowe
go w K arpatach zasługuje na uzna
nie i pokaz w  ram ach szerszych ani
żeli to miało miejsce podczas organi
zowanych w latach ubiegłych Tygo
dni Gór. Z tych  też względów Za
rząd Główny zaakceptow ał pro jek t 
urządzenia w  roku 1939 Tygodnia 
Gór w  Zakopanem  w  ram ach im pre
zy międzynarodowej. Do udziału w 
tej imprezie zaproszone zostaną g ru
py ludowe górali z w szystkich praw ie 
państw  europejskich, w  których 
ruch ochrony i rozw oju k u ltu ry  lu 
dowej z każdym  rokiem  postępuje 
naprzód. Na czele K om itetu M iędzy
narodowego Tygodnia Gór stoi do
tychczasowy przewodniczący po
przednich im prez p. W icemin. inż. 
Al. Bobkowski.

Zebranie Zarządu Głównego Zw. 
Z. G. odbywało się bezpośrednio po 
tragicznej śm ierci Prezesa Oddziału 
Lwowskiego Zw. Z. G. ś. p. Dyr. inż. 
K. Szuberta. Prezes Zarządu Głów
nego p. M inister gen. dyw. T. K a
sprzycki w krótkim  przem ówieniu 
podkreślił zasługi ś. p. K. Szuberta 
dla Związku Ziem Górskich, poczym 
Zarząd Główny uczcił pamięć Zm ar
łego chwilą milczenia.

2. K onferencje  pow iatow e  
Z w . Z . G .

K ontynuując organizowanie konfe
rencji powiatowych Zw. Z. G., Zarząd 
Odziału Lwowskiego urządził 2 ko-
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lej no po sobie następujące konferen
cje: w Samborze, dnia 14 grudnia 
i w  Turce n/S tryjem  dnia 15 gru
dnia ub. r.

W czasie obu konferencji wygło
szono kilka fachow ych referatów , 
ilustru jących stan obecny życia go
spodarczego i kulturalnego pow iatu 
samborskiego i turczańskiego. W za
kończeniu referatów  zostały u jęte  
wnioski odnośnie popraw y w arun
ków obecnych a żywa i poważna 
dyskusja wnioski te  uzupełniła, co 
zostało u jęte  w  odpowiednie rezolu
cje, k tóre Zarząd Oddziału rozpa
trzy  na najbliższym  zebraniu i prze
każe Zarządowi Głównemu. Z n a j
główniejszych postulatów  powiatu 
turczańskiego należy podkreślić ini
c jatyw ę założenia w  Turce ośrodka 
przędzalniczego, k tóry  prócz za tru 
dnienia rąk  bezrobotnych przyczyni 
się do wzmożenia produkcji wełny 
drogą racjonalnej hodowli owiec. Po
stu la t ten  Związek Ziem Górskich 
uznał za bardzo ważny dla gospodar
czego podniesienia pow iatu turczań
skiego i poczynił odpowiednie kroki, 
by zainteresow ane czynniki przyczy
n iły  się do zrealizowania urucho
m ienia odśrodka przędzalniczego w 
Turce.

W obu konferencjach powiatowych 
wziął udział Sekretarz Generalny 
Zarządu Głównego Zw. Z. G. płk. 
dypl. T. Grabowski, k tóry  podkreślał 
w czasie konferencji duże znaczenie 
bezpośredniego zetknięcia się Związ
ku z terenem  i zapoznania się z jego 
potrzebam i. Dzięki tem u też konfe
rencje powiatowe w  Sam borze i w 
Turce m iały charak ter w ybitnie spo
łeczny a wypowiedzi poszczegól
nych przedstaw icieli ludności cecho
w ała szczerość i ufność w  poważne

zainteresow anie się Związku Ziem 
Górskich losem ludności karpackiej.

3. N ag ro dy  za  Tydzień G ó r  
w W iśle

Do Zarządu Głównego Zw. Z. G. 
dochodzą wiadomości, że niektóre 
z grup regionalnych i uczestnicy in
dywidualni, k tórzy b rali udział w 
Tygodniu Gór w Wiśle, nie otrzy
mali jeszcze nagród przyznanych im 
przez Sąd K onkursowy Tygodnia 
Gór.

Ponieważ z zebranych przez nas 
inform acji wynika, że zachodzą tu  
pewne nieporozumienia, przeto ogła
szamy poniżej kom pletną listę na
gród, przyznanych w czasie Tygo
dnia Gór w  W iśle i upraszam y o po
danie pisemnej wiadomości pod adre
sem Zarządu Głównego Zw. Z. G., 
czy z wśród wym ienionych osób 
wszystkie otrzym ały już przyznane 
nagrody. Ostateczny term in do nad
syłania wiadomości wyznacza Za
rząd Główny Zw. Z. G. do dnia 15 
lutego 1939 r. Po powyższym term i
nie przeprowadzona zostanie na pod
staw ie nadesłanych inform acji osta
teczna kontrola spraw y nagród 
i ew entualne niedociągnięcia zosta
ną usunięte.

PP. Kierow ników grup regio
nalnych prosim y o powiadomienie 
wszystkich uczestników grupy o 
treści niniejszego kom unikatu i do
pilnowanie, by wszyscy nagrodzeni 
podali, czy nagrody zostały im  do
ręczone.

A. N ag ro dzen i z łereno  
Lw ow skiej Izby Rolniczej:
Polanica, powiat Dolina: 1) Bara

basz M ichał, 2) D iaków  D ym itr, 3) 
Dubów  M aria.
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M ikuliczyn, powiat Nadworna: 1) P o 
ła ta j ko M arusia, 2) B ojko Ołena, 3) 
F ilak  W asyłyna, 4) K o rp an iu k  Ju ra , 
5) H orfen iuk  D m ytro, 6) Ja s iu k  Ju ra ,
7) M oczem iak P etro .

Podhorodce, powiat Stryj: 1) D oro- 
siew icz A nastazja , 2) D żufer W łodzi
m ierz, 3) D żufer Irena, 4) D żufer K a 
tarzyna, 5) Sellner Paulina.

Kosmacz, powiat Kołomyja: 1) H ara - 
sym iuk  Ju ra , 2) W arcabiak  M aria, 3) 
K ind iak  M aria, 4) H ołów czuk Ołeksa,
5) Isajczuk  Tanasy, 6) K iern ia  W łady
sław.

Hyrowa, powiat Krosno: 1) G ałajda 
Ja n , Ł yka K atarzyna,

Kożuszne, powiat Sanok: Szczerba
P io tr.

Żabie, powiat Kosów: Sołom ijczuk
J u ra , 2) Siniatow icz W asyl, 3) Jan iu k  
P etro , 4) K orżuk  W asyl, 5) Sływ ćzuk 
W asyl, 6) Ih n a tiu k  W asyl, 7) Sołom ij
czuk A nna 8) Sem eniuk A ndrzej.

B. N ag ro d zen i z terenu  
K rakow sk ie j Izby Rolniczej:

Szczawnica, powiat N. Targ: 1) A -
rendarczyków na K., 2) W ęglarzow a
Magdzia, 3) Stecow a Paulina.

Świątkowa W., powiat Jasio: W abik 
P e tro , 2) M ajdrycz M aria.

Świątkowa M., powiat Jasło: S yp-
lak  Jew rozyna.

Radziechowy, powiat Żywiec: J a k u 
biec S tanisław .

Szczyżyc, powiat Limanowa: R ym a- 
czyk  P io tr.

Kościeliska, powiat N. Targ: 1)

K rzeptow ski Ju lian , 2) C hotaszka Anna,
3) C hotaszka L udw ika, 4) Szczepania- 
kow a A., 5) K ubiniec Tadeusz.

Chełmiec Polski, powiat N. Sącz: Ca- 
bałów na Zofia.

Czerniec, powiat N. Sącz: F aronów - 
na Zofia.

Smerekowiec, powiat Gorlice: W oro- 
na  A nna, 2) W orona M elania.

Jurgów, powiat Nowy Targ: 1) Silan 
K arolina, 2) Sołtys A nna, 3) M yśko- 
wicz Jan , 4) K o ta rk a  M aria.

Czarna Góra, powiat Nowy Targ: K a- 
ła fu t H elena.

Krempachy, powiat Nowy Targ: 1) 
K orulczykow a Rozalia, 2) K orulczyk 
H anka.

Łapsze W yżne, powiat Nowy Targ:
Swoezyk Cecylia.

Poronin, powiat Nowy Targ: 1) S ta -  
p ińska A niela, 2) Zaręb ina M aria, 3) 
C how ańców na M aria.

Jobłonka, powiat N ow y Targ: P il-
chów na M ałgorzata.

Poręba, powiat Limanowa: Myszą
W ładysław .

C . N ag ro d zen i z terenu  
Ślgskiej Izby Rolniczej:

Wisła, powiat Cieszyn: 1) C ieślarów -
na H elena, 2) P odżorska Ewa, 3) J a 
w orska M aria, 4) H lożków na K lara , 5) 
Sam ców na A niela.

Istebna, pow. Cieszyn: 1) Sikoro-
w a M aria, 2) Ś liw kow na A nna, 3) G a- 
zurow a Ewa, 4) M atlochow a M aria, 5} 
S ikora  Jan , 6) S ikorów na M arysia, '!) 
M ichałków na Jadw iga, 8) B estw ina Ja n
9) S ikora Franciszek.

.11
D zia ł ll-g i 

« N a s z e  S p r a w y
S p ra w y :  ro lne , leśne, ło w ie c k ie ,  ry b o łó s tw a , i p rze m y s łu  lu d o w eg o .

Redaguje: Bohdan Jędrzejowski.

1. N a  z im ow e w ieczo ry

Zima z jej długim i wieczorami jest 
ty m  okresem, w  k tórym  rolnik mniej 
m ając pracy, w  znaczniejszej mierze

czas swo] może poswięcic na prze- 
m yśliwanie nad ulepszeniem  swojej 
gospodarki. Bo to słyszy się od ludzi, 
k tórzy na świecie więcej bywali, 
o innej lepszej gospodarce: opowia-
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dają  oni, a i w  książkach o tym  się 
pisze, jak  to Szwajcarzy, naród gór
ski, potrafili swoją gospodarkę tak 
ulepszyć, że z niej dobrze sobie żyją 
i na wszystko im  starczy. A któryż 
to gospodarz nie chciałby choćby 
i więcej popracować, byle mieć jaki 
tak i dostatek? To też n iejeden go
spodarz zmyślniejszy, słysząc, że jeż
dżą po wsiach instruktorzy, którzy 
ludziom  pokazują, co i jak  w  ich go
spodarce poprawić, instruk to ra  od
szukał, a idąc za jego poradą, w pro
wadził w  swej gospodarce różne po
żyteczne zmiany. Widzi się już u ta 
kiego gospodarza, że i łąka się po
praw iła i w  polu lepiej się rodzi, 
a dzięki tem u i inw entarza można 
utrzym ać więcej, lepiej go w  dodat
ku żywiąc.

Na wsi mówią, że tego rodzaju 
praca instruktorska nad chłopską go
spodarką nazyw a się organizacją go
spodarstw . Zastanów m y się więc, co 
instruk tor radzi gospodarzom.

Trudno jest w  krótkim  artykule 
wym ienić te  wszystkie rzeczy, k tóre 
w gospodarstwie należałoby omówić, 
przem yśleć i wprowadzić. W ymieni
m y więc tu ta j kilka najważniejszych, 
k tórych zaniedbyw anie najw ięcej 
s tra t gospodarstwu przynosi, w ie
rząc, że gospodarze zainteresow ani 
w ynikam i swej gospodarki zwrócą 
się o dalsze rady  do instruktora. Tu
taj tylko — dla inform acji — nad
mieniam y, że instruktorzy  są przy 
Okręgowych Tow arzystw ach Rolni
czych, w  m iastach powiatowych a 
nie rzadko już także w gminach. 
Zawsze więc jest możność skom uni
kowania się z takim i instruktoram i.

Każdy gospodarz dobrze rozumie, 
że najw iększe korzyści w  gospodar
stw ie przynosi m u żywy inw entarz.

Mleko, mięso i w ełna zapew niają go
spodarzowi możność przeżywienia 
i ubrania siebie i rodziny, a za sprze
dany inw entarz, albo otrzym ane za 
niego p rodukty  w pływ a gotówka 
zużywana na opędzenie w ydatków  
gospodarstwa. Czym więc jest w ię
cej inw entarza, tym  gospodarz bo
gatszy, tym  lepiej m u się powodzi. 
Jednak, choćby gospodarz m iał za co 
kupić inw entarz, to po zejściu z po
łonin tylko taką ilość może przez 
czas zimy utrzym ać, na jaką m u pa
szy wystarczy. Skoro więc pasza de
cyduje o możności u trzym ania in 
w entarza, na jej produkcji każdy 
gospodarz przede w szystkim  musi 
zwrócić uwagę.

Źródłem  paszy na okres zimowy 
jest głównie łąka, ale chociaż każ
dy gospodarz wie dobrze, że jeśli w  
polu dobrze nie upraw i, nie wygnoi 
i nie posieje, to i nie zbierze — to
0 ile chodzi o łąkę — jakoś jeszcze 
nie m a tego zrozumienia. Trzeba je
dnak wiedzieć o tym, że chcąc z łą 
ki dużo zbierać, należy się o nią tro 
szczyć: plewić chwasty, wyciągać 
bronami mech i nawozić, by m iała 
z czego w ykarm ić jak  najw iększą 
ilość pożytecznych roślin. Jeśli tego 
rodzaju roślin jest mało, to łąkę trze
ba podsiewać nasieniem  traw  i koni
czyn. W m iejscach zbyt m okrych 
nadm iar wody m usi być usunięty  
rowami.

N iejeden z gospodarzy chętnieby 
łąkę nawoził, ale zaraz zapyta, skąd 
wziąć ty le gnoju, żeby go na rolę 
w ystarczyło i na łąkę zostało. W ia
domo bowiem, że w  górach od nad
m iaru ściołu głowa nie boli, a więc
1 obornika niewiele. Otóż każdy go
spodarz zapewnić sobie może do
stateczną ilość nawozu, jeśli o niego

8



zadba i nie dopuści do tego, żeby tak  
jak  to dzisiaj często byw a obornik 
się m arnow ał. W tym  celu należy 
wybudować pod sta jn ią  lub lepiej 
obok niej zbiornik na tak  zwaną gno- 
jownicę. Do takiego zbiornika, zbu
dowanego z betonu, kam ienia albo 
naw et i z drzew a (byle tylko był 
dobrze uszczelniony) spływ a ze 
stajn i gnojówka i są zm iatane łajna. 
Taka gnojownica jest najlepszym  
nawozem, k tórym  polew ana łąka, 
czy pastw isko już po kilku dniach 
zmienia swój wygląd, nabierając 
ciemnej zielonej barw y i pokryw a
jąc się bu jną roślinnością. Gnojowni
ca, k tó rą  się wywozi ze zbiornika 
beczkam i albo specjalnym i skrzy
niam i m usi być w  zbiorniku rozcień
czana wodą, sama bowiem  byłaby 
nawozem zbyt silnym  a przez to pa
lącym.

Zbieranie gnojownicy daje więc 
duże ilości cennego gnoju, pozwala
jąc ponadto na czyste utrzym anie 
inw entarza i zaoszczędzenie ściółki.

Drugim, równie w ażnym  sposo
bem  powiększenia ilości gnoju jest 
założenie tak  zwanych kompostów. 
Różne odpadki z kuchni, popiół ze 
spalonego drzewa, różne chwasty 
w yryw ane z pola, a także błoto i ła j
na z podwórza, w inny być zbierane 
na jedną, w  tym  celu założoną kupę. 
Kupę tę  zwaną kom postową zakła
da się w  m iejscu zacienionym, gdzie- 
by jej słońce nie przesuszało. K upa 
kompostowa przerobiona szpadlem 
kilka razy do roku, szybko przegni- 
w a dając w  rezultacie doskonały na
wóz.

Przegniła ziemia kompostowa na
daje się do posypyw ania n ią łąk, a 
doskonałe rezu lta ty  daje również

wtedy, gdy jest użyta pod w arzyw a 
albo inne okopowe.

Gospodarz, k tóry  taką  kupę kom 
postową założy ani się spostrzeże, jak  
z niczego zdawałoby się — ona 
szybko urośnie, przysparzając w iel
kie ilości nawozu, a w  dodatku na 
podwórzu zapanuje czystość i ład.

Poza sianem  z łąk  rola pow inna tak  
być wykorzystana, by jak  najw ięcej 
pasz m ogła dostarczyć. Ja k  wiadomo 
ziem niaki i buraki przy starannej u- 
praw ie i pielęgnacji w ydają bardzo 
bardzo duże plony, mogą więc sta
nowić poważne uzupełnienie paszy 
suchej dla inw entarza. To też dziwić 
się należy tym  gospodarzom, którzy 
odczuwając b rak  paszy, na  swych 
m ałych kaw ałkach roli zasiewają 
większe ilości zboża. W szak zboża w 
gospodarstwach górskich należą do 
roślin zawodnych, a w ydając niskie 
plony, pozbawiają gospodarza tych 
korzyści, jakieby uzyskał inaczej swą 
rolę obsiewając. To też każdy gospo
darz w inien sobie dobrze obmyśleć, 
ile i czego m a zasiać, by to m u się 
jak  najlepiej opłaciło. W śród roślin 
ziarnowych na większą uwagę zasłu
guje bób, k tóry na ogół dobrze się 
udaje, a dzięki bogactwu składników 
odżywczych stanow i cenny pokarm  
dla ludzi i paszę dla bydła.

Myśląc tak  wiele o dostarczaniu 
pasz dla inw entarza — gospodarz 
musi zatroszczyć się, żeby i jego od
żywianie było więcej urozmaicone. 
Takim  urozm aiceniem  z jednej stro
ny, a uzupełnieniem  koniecznym  dla 
zdiow ia — są różnego rodzaju w arzy
wa — których na najm niejszym  ka
w ałku można mieć w ielk j obfitość.

Buraki, cebula, m archew , kapusta, 
ogórki i pomidory, groch i far,ula itp. 
dostarczają zarówno latem  jak  i po
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zakonserwow aniu ich na zimę wielu 
cennych produktów . Przysporzyć 
one mogą również znaczniejszych 
ilości grosza zwłaszcza w  tych  okoli
cach, gdzie przyjeżdżają letnicy, któ
rzy rozum iejąc w artość spożywania 
jarzyn, chętnie płacą za nie wysokie 
ceny .

N arów ni z w arzyw am i wielkie 
znaczenie odżywcze posiadają owo
ce — tam  więc gdzie drzew a owoco
we się udają  — m e powinno ich za
braknąć. A wiadom ą jest rzeczą, jak  
w ielkie mogą dać one dochody, jeśli 
dobrane są opdowiednie odmiany. 
Ssdy w ym agają jednak starań  i pie
lęgnacji, zarówno w okresie, kiedy 
drzew ko jest m łode i dochodu jesz 
cze nie daje jak  również w czasia je- 
f?o ,ov oc-oWaj .ia. Spryskiw anie dr.i-i v 
stosowane jako w alka ze szkodnika
mi, pielęgnacja drzew i zasilanie ich 
pokarm am i — są tym i warunkam i, 
bez k tórych żaden sad dochodu nie 
wyda.

Z tego krótkiego przeglądu widzi
my, jak  wiele jest braków  w na
szych gospodarstwach, k tóre wym a
gają  ich usunięcia. Pam iętać bowiem 
należy, że tylko dobrze zorganizowa
ne gospodarstwo może dać korzyści, 
a dobra jego organizacja polega na 
usunięciu w szystkich błędów.

Tych kilka słów — dajem y pod 
rozwagę ■— na zimowe wieczory.

Z. C hylińsk i

2. G ospodarstw a p iętrow e

W num erze 12-tym „Hasła Ogrod
niczo - rolniczego“ został zamieszczo
ny ciekawy a rtyku ł prof. J. Bobrow
skiego pt. „Gospodarstwa piętrow e 
ratunkiem  Podhala“. Wobec tego, że 
a rty k u ł ten  dotyczy w yłącznie tere 

nów ziem górskich — podajem y go 
w  streszczeniu.

Stw ierdzając zubożenie Podhala 
wobec braku  zarobków i kurczenia 
się gospodarstw  skutkiem  działów 
rodzinnych — autor uważa za nie
zbędne szukanie nowych źródeł do
chodów dla tej części kraju . Pom i
jając inne możliwości — m uszą być 
uwzględnione przede w szystkim  na
tu ra lne  właściwości Podhala — a 
więc jego przydatność dla sadownic
tw a i warzywnictwa. I tak  np. w 
miejscowości D ursztyn, położonej na 
wysokości 770 m. n. p. m. zaobser
wowano w spaniałe grusze, jabłonie 
i wiśnie, oczywiście dziko rosnące. W 
tym że rogionie kapuściska, zakłada
ne stale na jednym  m iejscu — poza 
urodzajem  w yróżniały się nadzwy
czajnym  zdrowiem  i brakiem  zaraź
liw ych chorób, k tóre niew ątpliw ie by 
w ystąpiły  na nizinach przy tak  dłu
giej upraw ie roślin kapustow ych na 
jednym  miejscu. Udaje się tam  rów 
nież b. dobrze fasola tyczna, a nadto 
stw ierdzono upraw ę wszystkich w a
rzyw, nie w yłączając pomidorów i 
ogórków na otw artych grzędach.

Rosnące zaś w  ogrodach drzew a o- 
wocowe — odznaczają — się w  tych 
okolicach owocem pięknie w ykształ
conym i zupełnie zdrowym.

Obserwując tę  typow ą gospodarkę 
piętrow ą w niektórych gospodar
stw ach wymienionej miejscowości, 
autor artyku łu  stw ierdził b. pom yśl
ny jej rozwój, tym bardziej, że oba
wy co do ew entualnego b raku  w il
goci — wobec obfitości opadów — 
okazują się płonne.

Analiza w arunków  tego terenu, do
prowadziła do wniosku, że powszech
ne sadownictwo włościańskie zasto
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sowane na Podhalu — dostarczyłoby 
najcenniejszych owoców, k tóre mo
głyby częściowo być sprzedane, na
tom iast upraw a w arzyw  pod tym i 
drzew am i — umożliwi utrzym anie 
letników  — co również jest b. docho
dowe.

Rozpowszechnienie ku ltu r sądow
niczo - warzywniczych na Podhalu 
usunie dowóz do miejsc klim atycz
nych w arzyw  i owoców z innych 
dzielnic. W płynie to zarówno na 
zwiększenie bezpośrednio dochodo
wości gospodarstw  Podhala, jak  i 
pośrednio, bowiem  jeszcze liczniej 
zjadą się na te tereny  letnicy, mogąc 
na m iejscu dostać niezbędne im  owo
ce i warzywa.

Zw racając .. uwagę m ieszkańców 
ziem górskich na to zagadnienie, n ie
w ątpliw ie jedno z zasadniczych dla 
rozw oju i dochodowości Podhala — 
k ieru jem y Czytelników B iuletynu 
do lokalnych organizacyj rolniczych, 
gdzie uzyskają odpowiednie w yjaś
nienia i porady fachowe.

3. Potrzeba oświaty na wsi

Mimo podstawowego znaczenia o- 
św iaty dla wsi i Państw a — pow
szechnie się stw ierdza, że uzyskane 
w  tej dziedzinie rezu lta ty  są jeszcze 
b. niedostateczne. A przecież gospo
darka w  tak  trudnych  jak  obecnie 
w arunkach m usi się opierać na 
św iatłym  rolniku, wyrobionym  ogól
nie i fachowo. Tylko rolnik  o szero
kich wiadomościach gospodarczych 
może w tak i sposób zorganizować 
produkcję swego w arsztatu  rolnego, 
by odpowiadała ona nowoczesnym 
wymogom konsum enta i rynków  
zbytu. Inaczej praca rolnika nie bę
dzie nigdy rentow na.

Nowoczesne wymogi życia zm u
szają również rolnika do w ypełniania 
funkcyj nieraz bardzo mało m u zna
nych, np. do zajm owania się organi
zacją zbytu i przetw órstw a — czego 
tylko w drodze samokształcenia się 
nauczyć się może. Św iatły ro lnik  od
nosi korzyści w  każdej dziedzinie. I 
tak  np. gdy potrafi zaobserwować 
m etody i cele polityki gospodarczej 
Państw a — może z tego wyciągnąć 
niejedną praktyczną korzyść dla go
spodarowania. Również w  dziedzinie 
zawodowego organizowania się — 
niezbędne są rolnikowi odpowiednie 
zasoby wiedzy.

M ieszkańcy wsi nie powini zanie
chać żadnej okazji do smaokształce- 
nia się. Nie każdem u bowiem udało 
się ukończyć szkołę rolniczą lub un i
w ersytet ludowy, a zresztą i naw et 
najbardziej wykształcony człowiek— 
nie może zaniechać stałej pracy nad 
sobą.

Jedną z m etod samokształcenia 
jest czytanie czasopism i książek. Oto 
biegną już miesiące zimowe z długi
mi wieczorami, k tóre można w ypeł
nić czytaniem  odpowiedniej lite ra 
tury.

Czasem trudno zdobyć się ńa w ła
sną książkę lub czasopismo. Zawsze 
jednak  m am y możność skorzystania 
z bilioteczek choćby wędrownych, 
k tóre przechodzą z wsi do wsi. Po
wiatowe centrale biblioteczne lub 
Tow arzystw a Szkoły Ludowej — 
zajm ują się rozprowadzaniem  ksią
żek na wsi, przesyłanych na miejsce 
w  postaci wędrownych kom pletów 
bibliotecznych. Do tych przeto pla
cówek należy się zwracać z żądaniem  
nadesłania do danej miejscowości bi
blioteczki ruchom ej.
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A więc w ykorzystajm y należycie 
zimową porę na nabycie zarówno 
wiedzy ogólnej jak  i zawodowej w 
drodze czytania broszur i książek. A 
o ile to okaże się możliwe — naby
w ajm y na własność potrzebne nam  
wydawnictwa.

Aby ułatw ić naszym  Czytelnikom 
w ybranie sobie odpowiednich w y
daw nictw  — podajem y niżej wykaz 
najniezbędniejszych książek z róż
nych dziedzin — w raz z ich cenami. 
Zam awiajcie w ybrane — zbiorowo 
lub pojedyńczo. M ając stale do dy
spozycji potrzebne w łasne w ydaw 
nictw a — dopiero w tedy możemy je 
w  pełni wykorzystać, a w ydaw nic
tw a te  w tedy dopiero mogą spełnić 
swe zadanie.

Oto niektóre pożyteczne w ydaw 
nictwa:

zł.

1) Biedrzycki S. „Jak  nasta
wiać i napraw iać pługi“ 0.90

2) J. M ikułowski - Pom orski 
„Uprawa roli i roślin“ 2.60

3) Jankow ski S. „Rośliny pa
stew ne“ 0.50

4) Jankow ski S. „Upraw a ozi
m iny“ 0.60

5) Jankow ski S. „Uprawa 
ziem niaków“ 0.90

6) M azurkiewicz Z. „Buraki 
pastewne, ich upraw a i zna
czenie w  gospod. w łościań
skim “ 1.—

7) Starzyński F. „Strączko
we i koniczyny“ 0.80

8) Jankow ski S. „O chwastach 
polnych i łąkow ych oraz
ich zwalczaniu“ 0.90

9) Świętochowski B. i Załęski 
J. „Podręcznik upraw y łąk  
i pastw isk“

10) Połowicz S. „Gnój i gno
jów ka podstaw ą nawoże
n ia“

11) Prażm ow ski H. „Co rolnik 
powinien wiedzieć o naw o
zach sztucznych“

12) S traw iński K. „Ochrona 
sadów przed chorobami i 
szkodnikam i“

13) Goriaczkowski W. „Gospo
darski sad handlow y“

14) S. Zaliwski „Podręcznik 
owocarstwa“

15) Patorski R. „Krzew y jago
dowe w gospodarstw ie“

16) Golińska J. „W arzywa w 
gospodarstwie“

17) Nieciówna H. „Zbiór, sor
towanie, czyszczenie, pako
wanie i przechowyw anie 
w arzyw  oraz handel w a
rzyw am i“

18) Borm an J. „Skład i w arto 
ści odżywcze pasz“

19) Piątkow ski N. „Żywienie 
krów  m lecznych“

20) Lewandowski J. „Gospo
darska hodowla bydła“

21) Kopacz K. „Wychów cie
lą t i m łodzieży“

22) K arnicki F. „Jak  otrzym ać 
dobre m leko“

23) Chodowiecki i Skoczylas 
„Gospodarska hodowla ko
ni z dodatkiem  o wyprzę- 
ży i powożeniu“

24) Borm an J. „Gospodarski 
chów trzody chlew nej“

2.20

0.40

0.40

1.30 

0.90 

1.20

0.90

1.—

1.50 

1.20 

1.—

1.50 

0.60 

0.50

1.40

1.30
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25) Greulich S. „Gospodarski 
chów owiec“ 1.50

26) Czerny St. „Jak  należy 
chować owce“ 0.20

27) Hulla K. „Gospodarski 
chów królików “ 1.—

28) V ictorini J. „Jak  hodo
wać ku ry  na wsi“ 0.90

29) Brzósko S. „Jak  założyć
i prowadzić pasiekę“ 0.90

30) Olszański Z. „Zapobiega
nie chorobom inw entarza“ 1.-—

31) Słuchocki C. „Podręcznik 
upraw y i przeróbki lnu“ 1.60

32) Chmielecki W. „Poznaj 
swoje gospodarstwo“ 0.50

33) Chmielecki W. „Urządze
nie gospodarstw  m ałych“ 1.—•

34) Bzowski W. „Co to jest 
spółdzielczość rolnicza“ 0.40

35) Kloska J. „Zalesienie i za
drzew ienie nieużytków “ 0.50

36) „Książka gospodyni w iej
skiej“ 2.—

37) Dąbrowski P. „Ogródek o- 
zdobny przy dom u“ 0.60

38) K acprzak M. „Zdrowie w 
chacie w iejskiej“ 0.50

39) Dania, K raj U niw ersyte
tów ludowych i spółdziel
czości. ?.—

40) Sobolewski P. i Puriasz K. 
„Podręcznik pracy kółka 
rolniczego“ 1.50

41) Rudnicki J. „Zagadnienia 
gospodarcze i ku ltu ralne 
ziem górskich“ 0.30

42) Nowak M. „Gospodarka
na H ali“ 0.20

W ymienione w ydaw nictw a naby
wać można za pośrednictw em  izb i
organizacyj rolniczych.

4 . Różne

1) N a d e s ł a n e :
W spraw ie stałego przydziału 8 kg 

cukru denaturow anego dla dokar
m iania pszczół na pień i rok. Pod 
rozwagę.

W B iuletynie Związku Ziem Gór
skich za miesiąc październik br. w 
rozdziale III czytamy:

„Obszernie um otywowano wnio
sek w spraw ie niezbędności podnie
sienia pszczelnictwa na ziemiach gór
skich. Podczas odbytego tegoroczne
go Zjazdu Ziem Górskich w Nowym 
Sączu uchwalono konieczność po
czynienia u  władz najin tensyw niej
szych starań, by dla okolic górskich 
i podgórskich zwiększono na stale o- 
becną norm ę cukru bezakcyzowego 
z 2-ch — 8-miu kg. na pień i rok ka
lendarzowy, począwszy już od bieżą
cego roku“.

A dalej już ku  końcowi czytamy: 
„Wobec jednakże niezbędności trw a
łego uregulow ania cukru bezakcy
zowego, jak  się dowiadujem y, M ini
sterstw o Rolnictwa i Reform  Rol
nych pro jek tu je  urządzić w  czasie 
najbliższym  konferencję poświęconą 
omówieniu tej sprawy, jak  również 
m etod skażania cukru. W yniki kon
ferencji będą stanowić podstawę do 
w ystąpień w  k ierunku najw łaściw 
szego załatw ienia tej spraw y“.

K am pania dokarm iania naszych 
pasiek po usilnych staraniach w resz
cie ukończona.

Dzięki poparciu właściwych czyn
ników zyskaliśm y w praw dzie 2 plus 
3 kg. cukru denaturowego, co znacz
nie odbiega od powziętych uchw ał 
Związku Ziem Górskich, nie mówiąc
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już o pew nym  m niejszym  lub w ięk
szym opóźnieniu akcji rozdziału. Czy 
jednak  m am y spocząć i dopiero bić 
na alarm , gdy druga następna zima 
zacznie do nas zaglądać.

Dlatego obowiązkiem naszych 
Związków Pszczelniczych jest nie 
zasypiać tej tak  ważnej spraw y a po 
przez usilne staran ia  dążyć do trw a
łego przydziału cukru dla naszych 
pasiek w  ilościach żądanych jak  w y
żej.

Jak im  bowiem udogodnieniem  by
łoby nie tylko dla nas, ale i dla wszy
stkich Urzędów Skarbowych stałe 
jednorazow e unorm ow anie przydzia
łu  cukru.

Postulat nasz zgodny i poparty 
przez wszystkie nasze organizacje w 
Polsce jak  również i przez Izby Rol
nicze w inien być załatw iony bez
zwłocznie. Liczymy, że apel wspólny 
wyw rze właściwy oddźwięk w  M ini
sterstw ie Skarbu i wreszcie pod 
wspólnym  i zw arty  naciskiem  nasze 
słuszne żądania przybiorą form ę po
zytywnego załatw ienia.

K on stan ty  lik ó w

Przewodniczący Powiat. Zw.
Pszczelarzy w Sanoku“

2) H a n d e l  d o b r o w o l n y c h  
o r g a n i z a c j i  r o l n i c t w a  z w o l 
n i o n y  o d  p o d a t k u  o b r o t o 

w e g o .
U staw ą z dnia 4 m aja 1938 r. zo- 

tasł zreform ow any podatek obroto
wy. Na podstaw ie artyku łu  10 M ini

ster Skarbu w porozum ieniu z w ła
ściwym m inistrem  może na drodze 
rozporządzeń zwalniać całkowicie 
lub częściowo od podatku poszcze
gólne rodzaje świadczeń. M inister
stwo Skarbu opracowało już pro jek t 
rozporządzenia w  spraw ie ulg w po
datku  obrotowym.

W edług tego p ro jek tu  między in
nym i na okres 2-letni zwolnione są 
od podatku obrotowego świadczenia 
wykonyw ane przez wojewódzkie, po
wiatowe i okręgowe Tow arzystw a 
Kółek Rolniczych, przez centralne, 
wojewódzkie i okręgowe Tow arzy
stw a Organizacji i Kółek Rolniczych, 
Kółka Rolnicze, Koła Gospodyń W iej
skich, Koła Młodzieży W iejskiej i 
Towarzystwa W łościanek, z ty tu łu  
organizowania zbiorowych dostaw 
produktów  rolnych, jako to: a) orga
nizowanie spędów oraz zsypów: b) 
przyjm ow anie od poszczególnych rol
ników wszelkich produktów  rolnych, 
przeznaczonych na sprzedaż przy po
mocy organizacji społeczno - ro ln i
czych; c) przerachow yw ania rozsor- 
tow yw ania i przyjm ow ania do sprze
daży produktów  rolnych; d) zała
dunku i transportu ; e) asekuracji;
f) oddawania lub sprzedaży na ra 
chunek rolników  od dostawców; g) 
inkasow ania należności i wpłacie ich 
rolnikom  dostawcom.

Rozporządzenie to ma wejść w  ży
cie z dniem  1 stycznia 1939 r., czyli 
równocześnie z wejściem  w życie no
wej ustaw y o podatku obrotowym.

B iuletyn w ydaje  Zarząd G łów ny Zw iązku Ziem G órskich.

R edaktor: K azim ierz Paw lew ski.

A dres R edakcji: W arszaw a, M okotow ska 61 m. 28.

- Z a k ln d y  D r u k a r s k i e  W . P i e k a r n i a k a ,  W a r s z a w a ,  O k ó ln ik  10, t e l .  C44-59 i 5 9 2-40 .


